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Wiadomości zagraniczne.

—  Petersburg  14 Października. —
Mauifestem cesarskim z d. 8 października r. 

b. rozkazano:  1) Następujący szósty częścio­
wy kolejny zeatiąg z gubernij strefy Wschoduiej 
cesars twa,  odbyć stosownie do istniejącego w 
Wojskach lądowych i we flocie niekompletu,  li­
c z ą c  z tysiąca dusz po pięciu rekrutów,  na mo­
cy osobnego iqzkazu r ozp or zą dza ne go ,  wraz 
z niniejszym do Rządzącego Senatu wydanego.  
2) Dla zrównania z guberniami strefy Wscho­
dniej , k t ó r e , stosownie do Manifestu z dnia 3 
lutego 1845 r.,  dostarczyły do piątego 'częścio­
wego kolejnego zaciągu po siedotiu ludzi z ty­
j ą c a  dusz ,  zebrać teraz z guberuij strefy za ­
chodniej po dwóch rekrutów z tysiąca "dusz, 
dla t e g o , że na mocy Manifestu z dnia 31 paź­
dziernika 1845 r . ,  do szósiego częściowego ko­
lejnego zaciągu,  gubernie strefy zachodniej da­
ły tylko po pięciu r ekrutów z lysiąra dusz. 3) 
Z gubenni  Smoleńskiej , w klórćj pobór r ek ru ­
tów był odłożony na rok bieżący 1846, zebrać,  
także dla zrównania ze strefą wschodnią,  po 
siedmiu rekrutów z tysiąca dusz. 4) Gubernie: 
Pskowską ,  Witebską'  i Alohilewską, i na ten 
r az wyjąć od dostarczenia należących się od nich 
rekrutów.

Ukaz Cesarski do R ządzącego  Senatu: » U- 
kazetu z dnia 19 października 1831 roku ,  po­
stanowiliśmy: za każdym w Państwie poborem 
rekrnlów,  wzywać do osobistej powinności woj­
skowej jcdnodworeów i obywateli  guberuij za ­
chodnich , Manifestem, w dniu dzisiejszym wy­
danym, przeznaczywszy odbycie szóstego czę­
ściowego kolejnego zaciągu z gubernij strefy 
Wschodniej , oraz dla zrównan ia ,  z gubernij stre- 
fy Zachodniej Państwa ,  rozkazujemy: 1) Zebrać 
1*0 dziesięciu ludzi z tysiąca dusz ,  tak j e d u o -  
dworców,  jako i obywateli guberni j : Kijowskiej,  
Podolskiej,, W o l i ńs k ie j ,  Mińskiej , Grodz ień-  
8kiej , Wileńskiej i Kowieńskiej , stosownie do

ustawv o rozporządzeniu powinności ich woj­
skowej ,  tudzież ukazu rozporządzalncgoj  wraz 
z niniejszym do Rządzącego Senatu wydanego.
2) Jeduodworców i obywateli gub. Witebskiej 
i Mohilewskiej , wyłączyć od wezwania dooso-  
bistej powinności wojskowej i w obecnym za ­
ciągu. «

Ukaz Cesarski do P. M inistra wojny. »Ma­
nifestem , w dniu dzisiejszym wydanym, prze­
znaczywszy odbycie,  z początkiem 1847 r. ,  szó ­
stego częściowego kolejnego zaciągu z guber­
nij strefy wschodniej , oraz dla z r ó w n an ia , z 
gubernij strefy zachodniej P ańs tw a , rozkazuję 
wam : 1) Rekrnlów,  którzy w tym zaciągu z e ­
brani zos taną,  rozdzielić między wojska,  s ló -  
sownie do danych wam w tej mierze rozkazów,  
i 2) Co do umundurowania rekrutów,  trzymać 
się przepisanych na to prawideł.

— P aryż  13 Października. —
Król przybył wczoraj do P a r y ża , dla obej­

rzenia pokoi urządzanych i dla xięstwa Mont -  
pensier Czynią także przygotowania do uro­
czystości wyprawić się mających n? cześć no­
wożeńców.

Jotir. des Deb. najformaluiej zaprzecza do­
niesieniu jednego dziennika angielskiego , jakoby 
rząd Francuzki żądał od gabinetu angielskiego 
wydania br  Monteniolin.

Miasto Lamarche w Wogezach obchodziło 
uroczyście postawienie pomnika poświęconego 
urodzonemu taui marszałkowi xięciu Belluno 
Klaudyuszowi Wik to rowi Perrin.  "

Commerce p i sze ,  że w ministerstwie spraw 
zagranicznych ząjmnją się zmianą osób dyplo­
matycznych.  Dwaj młodzi deputowani maja*być 
mianowani posłami. P.  Barauto syn ,  ma być 
mianowany sekretarzem poselstwa. Mówią także 
o zmiauie między prefektami.

Według Cour. deg A rdennes  , minisler woj­
ny szczególnem postanowieuiem wstrzymał  tym­
czasowo półroczne urlopy ndzielić się maiące 
dnia 1 października Wojskowym wszelkich sto­
pni w 10 okręgu wojskowym.
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Hf. Rossi,  poseł francuski p rzy  Stolicy A -  
postolskiej , przybył z Rzymu do Paryża.

W  N ation a l czylamyt List z Malty, nade­
szły dziś r ano ,  donosi,  Ze znaczne posiłki w 
statkach wojennych , mających na pokładzie za ­
pasy amuuicyi i żyw noś c i , udają się do brze­
gów hiszpańskich ula połączenia się %■ admira­
łem Parker.  '

—  M adry t 8 P aździernika. —
Królewiczowie Iraricuzcy przyjmowali  wczo­

raj w pałacu poselstwa f rancuzkirgc 'odwidziny 
lufaota Don Franciszka a Paula i syna jego,  oraz 
ministrów i oficerów załogi tutejszej Po po­
łudniu udali się królewiczowie do królowej i 
Infantki ,  a potem odwidzili nawzajem Infanta. 
Wieczorem był u posła francuzkit-go wielki o- 
biad,  na którym znajdowali się ministrowie, xią- 
żęta Bailcn i Walencj i  (Naryaez)  najwyższe wła­
dze, i  kilku Grandów.

Mówią , że xżę  Joinville przybędzje tu jutro.
Zaślubiny odbędą się p o j u t r z e ,  w rocznicę 

urodzin kroluwej.
Du a 5 b. ro. poseł angielski otrzymał z Lon­

dynu rozkaz ,  aby gabinetowi tutejszemu dorę­
czył uolę , w której rząd angielski oświadcza 
peremtoryczn ie : ze n igdy nie uzna p ra w  n a­
stępstw a na tron hiszpański, ja k ie  by 'rościć 
m ogli potomkowie zrodzen i z  m hlzeńslwa x ic - 
cia M ontpeusier z  In fan tką  Ludwiką'. Na 
tę notę nie nastąpiła jeszcze żadna odpowiedź. 
Poseł angielski powróci dopiero'pojutrze z Aran- 
j u e z ,  gdzie bawi także pan Saląmanca.

Wszystkie gazety,  które o wyjezdzie kró­
l ewiczów nie doniosły w tym duebu co organa 
miuisteryalue , zostały zabrane.  Zakazano także 
przedstawiać jakąbądź sztukę], w którćjby była 
al lazya francuzów.

Slvcbać,  że  poseł francuzki zaraz po zaślu­
binach odbędzie podróż do Włoch.

Flota angielska która zawinęła była do za ­
toki Gibral taru,  nagle dnia 2 odpłynęła w kie­
runku ciaśuiny, ciągniona będąc przez dwa pa­
rostatki ;  ale wiat r  byl tak przeciwny,  że t rzy 
okręty wojenne powrócity do Gibral taru,  a 3 
inne wraz z j ednym parostatkiem zarzuciły ko­
twice pod Algesiras.

Werbowanie ludzi dla wyprawy jenerała  Flo­
res przeciwKO rzpltcj Ecuador odbywa się teraz 
publicznie za zezwoie irem władz. Każdy żoł­
nierz otrzymuje 15pias t rów poręcznego i przez 
5 lat żołdu, miesięcznego po 6 pisstró w. V Por- 

'  tugalii werbowanie to j idbywa się także z do­
brym skutkiem.

Wczoraj  przybył tu członek parlamentu an­
gielskiego,  p. Cobdeu,  naczelnik ligi przeciw 
prawom zbożowym.

—  D nia  11 Październ ika. —
(Dep. telegr.)  « Wczoraj  po w pół do 10 wie­

czorem odbyły się zaślubiny królowej z Infan­
tem Don Franr.azkiem i Iufaulki z J. ,K. W.  
xięciero Montpeusier .«

M a d ry t U  P aździernika. — (Dep. tel fg.)  
« Dziś o godzinie 11 z rana odprawioną została 
msza ślubna w kościele Atocha. a

11 aleneya  3 P aździern ika . —  Dziś zawinę­
ły do tutejszego portu dwa okręty angielskie; 
korweta wojenna Spartan  o 22 flzialach , i .sta­
tek parowy Phoniw. Kapitan Seyuionds udaw­
szy się ualycbmiast do j lnego kapitana , oznaj­
mił m u , że przybywa z Malagi i ma polecenie 
wziąść pod swoją opiekę jioddanycn angielskich 
ua pobrzeżu hiszpańskieni morza Śródziemnego, 
Jlny kapitan odpowiedział mu ,  że przy głębo­
kim spokoju panującym W' Hiszpanii ,  uie zacho­
dzi uajmuiejszy powód oliawy, i że zresztą rząd 
królowej Izabelli iflócą istniejących traktatów • 
udziela lęż samą opiekę cudzoziemcom, co i 
krajowcom.

—  łizym  2 Października. —
W  powierzchowności  Pap ie ża , przy całej 

czerstwości pełnych życia rysów twarzy jego,  
dostrzegać aię dają od niedawnego czasu skut­
ki zbyt natężonej czynności w niezwykłym dla 
niego obrębie działania. Ogłuszające krążenie 
obecnego wiru ‘zatrudnień,  wkrótce zapewnie 
p rzeminie ,  poczerń i zdrowie Jego Swiętobl i -  
wosci w r o n  do dawnego stanu. Jednakże Pa­
pież chce od dnia 5 B. m, użyć wypoczynku - 
w papieskiej cezydeucyi jesiennej Castel Gau-  
doifo, w górach nad jeziorem Albanskiem, o 

-15 mil włoskich z tąd odległej. Gminy z Alba- 
n o ,  Aric ia , Genzano i Casteil Gandolfo .poro­
zumiały się z sobą,  aby monarsze swemu przez 
nadzwyczajne honory okazać przy lej sposobno­
ści miłość ku niemu i przyw.ązauie iswoje.  W 
pierwszem z tych miast góralskich Wystawiono 
ua placu s. Rocua i przed katedrą bramy try­
umfalne , w naj wyszukauszym jesiennym w ie f  
ikim przepychu u rz ą d zo ne , a Rzym posyła t®IU 
dziś i ani następuycU ua swoicb omnibusach tłu­
my muzykusów,  którzy przyczynić się mają do 
ile możności wspaniałego i uroczystego p rzy ję ­
cia Jego SwiętoDliwości.

P rzy poleconej . przez rząd rewizyi więzień 
okazało s i ę , źe w tej cli w iii w Państwie Ko-  
ścielnem jes t  54 ,000 więźni galerowych.  Skarb 
ponosi ua utrzymanie ich prawie nieznośne wy­
datki , gdyż więźniowie ci według ostatnich ra­
portów, otrzymują bez wyjątku,  oprócz stoso­
wnych j a rz yn ,  także w i n o , c h l e b im ię s o ,  j a k ­
kolwiek w miernych porcyacb. Z moralnych i 
finansowych pobudek zamyśla rząd śród obe­
cnych okoliczności uwolnić wszystkich,  którzy 
skazani są na mniej jak 5 lat więzienia, innych 
zaś większych zbrodn.arzy przenieść jako osa­
dników do Algieru za porozumieniem się Z 
F i a n c y ą . _

Papież w podróży swojej do g ó r ,  ma także 
odwidzić x!ieży Kapucynów w Censano i xięcia 
Borgbesa w Frascaii .

— {''era-Cruz 2 (Prześnią. —
Przed ugodne puukta pokoju pomiędzy M e -  

xykieui i Stanami Zjednoczonemi zostały już 
przi 7 o n e  strony podpisaue. Prezydent  Santa- 
na zaraz po wylądowaniu w V era -C ru z  wszedł 
w układy z amerykańskim kommissa/zem.,  któ­
ry tam czekał  na m e g o , i z nim udał się do 
dóbr awoich,  gdzie warnnKi bliżej określono.
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Duia 6  września podpisane zosiały w Taołpico, 
dokąd udała się była deputacya z 3 amerykań­
skich kommissarzy złożona. Treść ich jest na ­
stępująca : 1) Między Medykiem i Stanami Zje- 
dnoczonomi ma być pokój zawarty i wszelkie 
kroki nieprzyjacielskie uatychinipsl ustaną.  2) 
Kalifornia zostanie na zav, sze odstąpioną Sta­
nom Zjednoczonym,  za co t e!  wypłacą Mexy- 
kowi 10 milionów dollarów w 4 ratach.  3) Ta­
ryfa mexykauska będzie o połowę zniżona ,  a 
okręty amerykańskie zawijać tnogą do wszys t ­
kich portów mexykańskicli pod najkorzystniej-  
szeml warunkami.  4) Poseł Śtaoów Zjeduoczo- 
nvch zawierzytelainny będzie w M e xyk u , a po­
seł ntexykański w Washingtonie,  łjine klauzu­
le są mniej w a ż n e , prócz tej , że Paredes ma 
być z Mexyku wydalony.

!  ̂ j  -r- fam

R o z o iu i t o ś c i .

ZERWANE ZWIĄZKI
(Ciąg dalszy.) ' •

N iebaw em  n a d sz e d ł  także  E d m u n d ,  znalaz ł  
s w ig o  p rz y ja c ie la ,  a len nie z aw ió d ł  jego nadziei.  
D ow iedziaw szy  się o j e g o  sm u ln em p o ło że n iu ,  s k ł o ­
n i ł  go do  przyjęcia  biletu 500 f r a n k o w e g o ,  jako 
zaliczenia n a  posadę  z p g n s y ą  3 ooq  fr .  w y n o szącą ,  
o której z ap e w n i ł  g o ,  że mu w y j e d n a  w  P a ry żu .  
N ie c i e r p l iw y ,  aby czem prędzej  przynieść  Leonii tę 
d o b rą  w iad o m o ść ,  E d m u n d  w z ią ł  fiakra i p r z y ­
b y ł  w k ró tc e  na ulicę Pageyin.

Ab p a n ie ,  r z e k ł a ,  spos trzeg łszy  go od źw ie rn a ;  
jakie nieszczęście!

C óż  takiego? z a w o ła ł  E d m u n d  b lednąc .
Powóz p rz e je c h a ł  p a n ią ,  lecz ten p an  o k a za ł  

się tak w spania łom yślnym !.. .
* W  oka m g n ie n iu ,  E d m u n d  b y ł  już  w  pokoju  

L eon i i ,  k tó ra  opow iedzia ła  m i^ w s z y s t k o ,  co się 
W ydarzy ło  od jego odejścia i co ob ieca ła  na  n a ­
s tępny  dzień.

W  czasie o p o w ia d a n ia , E d m u n d  zo s ta ł  jak b y  
ra ż o n y  i b"ez ruchu- ,  jak b y  p iorun  w niego u d e ­
r z y ł .

O t ó ż  to ż y c i e ,  na  .k tó r e  mię Bóg s k a z a ł ,  za ­
w o ł a ł  W raca jąc  do przytomności.  P r z y p a d e k ,  śle­
p a  i n ieszczęsna p o tę g o ,  p rzek linan i  cię!

Mój p rz y ja c ie lu ,  odpow iedzia ła  Leonia," co ty 
m ó w i s z ,  jest o k io p n em  bh iźn ie rs tw e i r i ! Z as tanów  
s i ę ,  że jesteś przy  u m ie ra ją c ć i ,  k tó ra  c a ł ą  du szą  
w ie r z y  w sp raw ied l iw ość  Boską.

P rzep ęd z i ła  noc ba rdzo  niespokojnie. Co c h w i ­
la  , g o rą cz k a  się wzm aga ła  , sk ó ra  roi az więcej u -  
s y c h a ł a , a puls s t a w a ł ' s i ę  coraz  mocniejszy. O 
t rzec ie j  godzinie z r a n a ,  o tej same) kiedy niegdyś 
p o r z u c a ł a  dom swego m a ł ż o n k a ,  d osta ła  zaw ro tu  
g ło w y .  G o r ą c z k a ,  jak to  zw y k łe  byw a  , uśmierzy­
ł a  się za nadejśc iem  dnia  , i chora  zd rzem n ę ła  się 
nieco," lecz w k ró tc e  w y b i ły  ją  ze srsu bo leśc i ,  ja­
kie jej s p ra w ia ło  z łam an ie  o b u d w ó c h  nóg- N ie b a ­
w em  boleści te s t a ły  się tak do tk l iw e in i ,  i i  w 
n ieh o -g ło sy  k rz y c z ić  zaczęła

Z a  zbliżeniem  się godziny, kiedy i n ą i  i có rka  
nadejść  in ia ły ,  d a ła  znak E d m u n d o w i ,  że  p rag n ie  
* kim pom ów ić .  Co chw ila  g łos jej s taw ak  się 
s ł a b s z y m ;  nie m og ła  już m ó w ię ,  ty lko  k rz y cz a ła .

A c h  niestety! odpow iedzia ł  E d m n n d  , d r ż ą c  c a -  
*j;  nie dosyć  jeszcze nieszczęść ,  k tóre  nas d o tk n ę ­

ł y ,  t rzeba się jeszcze usuw ać  p rz e d  człowiekiem,"' 
k tó ry  jo sp o w o d o w a ł.

Mój p rzy jac ie lu !  rz ek ła  L eon ia  z n iezm ienna  
s ło d y c z ą ;  d a ła m  ci niezaprzeczone d o w o d y  mojej 
miłości.  W  c h w i l i ,  kiedy żeg n am  się z życiem , i 
pom im o wie"lkości mego b ł ę d u  p o w ta rza m  c i ,  że  
ciebie tylko kocham i ciebie jedynie  koch a łam ,  Ale 
L u d w ik a  jest moją c ó r k ą ,  i nie zechcesz  sp rzec i­
wić  się., ab y m  jej p rzynajm nie j  raz p rz ed  śm ierc ią  
nie iniała ucałować.

O n a  j ą  bardziej  kocha niźłi m n ie ,-  p o m y śla ł  
E d m u n d ,  czu jąc  ściskające się śmiertelnie Serce.

W tem d a ł  się s łyszyć  odgłos na schodach .  L e ­
onia poznała  głos p ana  D um eray .

Ecłroundzie ,  r z ek ła  do sw ego k o c h a n i a ,  k tó ry  
się z w ró c i ł  ku  d rz w io m ;  na miłość B o sk ą !  n iech  
się nie spojka  z tobą.  W n i)d ź  t a m ,  d o d a ła ,  w s k a ­
zu jąc  palcem  na pokój  ty lny ;  i bez wzg lędu  na  
w szys tko  cobyś m ó g ł  us łyszyć  , b ą d ź  niemym. O -  
biecujesz mi?

Obiecuję  ; r z e k ł  E d m u n d  pokonany ,  m im o w o l­
nie u leg a jąc ,  i u d a ł  się do drugiego pokoju.

Pan D u m e ray  w s z e d ł ,  t rzy m ając  za ręk ę  L u ­
d w i k ę ,  a Leonia  ujrzawszy c ó r k ę ,  łzam i się z a ­
lała .  Z aledw ie  m ia ła  siłę  do pozdrowienia  m ęża  
skinieniem g ło w y  i do wyrzeczenia.

D z ię k u ję  c i .  p an ie .
O t o ,  r z e k ł  p an  D u m e ray  do L u d w i k i ,  pan i ,  

k tó rą ś m y  nieszczęściem ska leczy li  w czora j .  O św iadcz  
jej ż a l ,  jakiegoś z tego względu doznała .

L u d w ik a  w y ją k n ę ł a  k i lka  n ieśm ia łych  s łó w ,  b o .  
b iedna  dziecina b y ła  ca ła  w z ru sz o n a ,  i ł ż y  w  p r z e ­
z ro cz y s ty ch  p e r ł a c h ,  s p ły n ę ły  p o  jej świeżój i r u ­
mianej twarzyczce-

M usia łaś  pan i  wiele  cierpieć? r z e k ła  do  swojej ’ 
m atk i .

T a k  j e s t ,  moje kochane  dz iec ię ,  zanim cię u j ­
r z a ł a m ,  ale o d k ą d  tu  j e s te ś ,  jestem szczęśl iw ą  i 
m e  doznaję boleści.  I  spo jrza ła  na  sw ego  m ęża ,  
a hy w y c z y t a p 'w  jego o c za ch ,  czyli nie p r z e k r o ­
c zy ła  g ra n ic ,  k tó re  jej w y t k n ą ł ;  lecz on o d w r ó ­
c i ł  s ię ,  aby  u k r y ć  w z ru sz en ie ,  jakie w nfifi p a n o ­
w a ło .

Natenczas p rz y c ią g n ę ła  z w olna  L u d w ik ę  do 
swego łona  i chciw ie  w y c isn ę ła  swemi ustami p o ­
c a łu n e k  na us tach  córki.  W ś r ó d  tego poruszen ia ,  
nogi jej u su n ę ły  się z m ie js c a ,  uczuła  o k ro p n y  ból, 
lecz radość , jaką  jój serce  b y ło  p rzep e łn io n e ,  b y ­
ł a  tak y s i e lk ą ,  iż nie w y d a ła  jęku. Dusza p o ­
skrom iła  ciało. » (£). n \

. —  . . .  —   f

P t iZ Y JU C H A L I  DO K a A K U W A .

Od dn ia  28 do dn ia  29 P a źd z ie rn ik a ,
H o ro d y ń sk i  S ta n is ła w  ob.,  J o r d a n  J a n  oh.,  Po ­

lański A (ęxander ,  S t ro b a c h  Alojzy ,  z Po lsk i '  
Dzieduszycka T io d o r a  h r . ,  K ulask i  Jó z e fa l ,  Śejdl 
Kilian,,  Sapieha  P a w e ł  jciążę, Sap ieh a  L e o n ,  E d e r  
M arya ,  Tom kow icz  Kloty ldo, z G a l i c y i - . -  Kopisch  ' 
M ys łow sk i  Anton i  ob.; z P russ .  1

W y je c h a l i  z K rakow a .

Z ału sk i  Z y g m u n t  h r . ,  P rze ,  em bska  Ł u c y a ,  K a ­
m iński J ó z e f  z z o n ą  K a ro l in ą ,  S tefanow icz,  S te in -  
keller  M arya  ob.,  B u d b e rg  |e n e r a t  ces. ro ss , ,  Z a -  
w idzka  E iniha o l ,„  P rz y c h o w sk a  Kłementvria ,  do 
Polski; - -  H o ro d y ń sk i  S ta n is ła w  ob., M ysłow ski  
Antoni ob.,  do  Galicyi;  B y strzanow sk i  W ojciech , 
D andr ifose  L am b er t in a ,  K ra w le j  K a r o l i n a ,  B ranick i
A le ia n d e r  hr . ,  Dzieduszycka  h r . ,  do Prusr.



Doniesienia L rzędowe.
N ro  7(561.

WY D ZIA Ł St-R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I POLICYI 
W  RA DZ IE  ADMINISTRACYJNEJ CYW ILNEJ.

W olnego M iasta K rakow a i  Jego Okręgu.
Podaje do powszechnej wiadomości,  że sto­

sownie ido rozporządzenia Ptady Adn inistraoyj- 
nej Cywilnej z dnia 19 h. m. i r, Nro 5016 
odbędzie^się w Biórat-h Wydziału Sprać VVc- 
wnętrzuych i Policy i publiczna in minus licy- 
tacya przez sekretne dek larac je  na r ę te  P rz e ­
wodniczącego w Wydziale do dnia 6 Listopada 
r. b. do godziny lej  z południa składać się ma­
j ą c e ,  na dostawę effeklów do oświetlenia mia­
sta przez pierwsze półrocze 1847 roku służyć 
ma jący ch , w ilości i po cenach:  a) bawełny 
w moikach funtów 3 5 ,  funt a złotych polskich 
2 groszy 6; b) Jenotów szrnuklerskich łok-i 450 
łokieć a groszy 21; c) s toczków funtów 34 funt 
a złotych polskich 3 groszy 9; d) płótna cien­
kiego łokci 65 łokieć a groszy 24; e) kredy 
fumów 62 funt a groszy 5. Na radium  każdy 
z pretendentów złoży złoiych polskich 70,  któ­
re to złożenie na wierzchu opieczętowanej de- 
klaracyi według wzoru w Dzienniku Rządowym 
poniżej zamieszczonego składać się winnej przez 
Kassę Główną ^oświadczone być winno. Inne 
warunki  w Bióracb Wydziału przej rzaue być 
mogą.

U'zor do D eklaracyi.
W skutek obwieszczenia Wydziału Spraw 

Wewnęt rznych i Policyi z dnia 27 Październi­
ka r. b. Nro 7601 składam niniejszą deklaraeyą,  
i i  dostawy effektów rzeczonem obwieszczeniem 
objętych do oświetlenia miasta służyć mających, '  
podejmuję się po cenie (tu wypisać ceny po ja 
kieb artykuły wymienione dostarczy) a to sto­
sownie do warunków przczemnie przejrzanych 
i zrozumianych. , (Data,  podpis i miejsce za­
mieszkania).

Kraków di.ia 27  Października 1846 r.
Przewodniczący" w Wydziale 

K .  H o s z o w s k i .
Referendarz L. W o lff.

P i s a r z  T r y b u n a ł u .

W olnego M iasta Krakowa i  Jego Okręgu. • 
Podaje do pubjicznćj wiadomi ści ,  ;Ż nio- 

cy. W yroku Trybunału z duiiii 4 Lzerwca 1846 
r .  pomiędzy Janem Hieronimem Stefanem Rze- 
sińąkitn 0 . ' P .  Dr., a Zofią 1° voto Pilecką 2°  
Ziem Lińską zapadłego,  uznającego tęź Z<-fiąl° 
votu Pi.ecką 2°  Ziembińską za niedopełniającą 
warunków licytacyi,  sprzedaną zostanie przez 
publiczną licytacja kamienica pod L. 17 w gmF 
Di'  I Al. Krakowa położona,  od północy z 
domem Nro 16 Ojców Bonifratrów własnym, 
od południa i  domem P, Kulskiegc Nr .  18,. od 
zachodu z uucą publiczną Kazimierską zu aną,  
wreszc ie  od wsrhodu tyłem z ogrodem do ko­
ścioła Bożego Chała należącym granicząca,  pod 
warunkami Wyrokiem Trybunału z dńie 4go 
Czerwca 1846 roku zapadłym, zatwierdzooem' ,  
w osnowie:

1) Cena szacunkowa kamienicy na Kazimje- 
r zu przy Kiakowie pod L. 17 w gminie YT. Al 
Krakowa położonej ustanawia się na pierwsze 
wywołanie w summie złp. 25 ,998  gr.  26  któ­
ra w braku licytąnlów do 2f ó  części l. j.  do 
summy zip. 17,332 gr. 17 nawet na pierwszym 
terminie licytacyi zniżojią zostanie.

2) Chęć licytowania mający złoży na radium  
1 / 1 0  część summy szacunkowej  ztp. 25,998 
gr. 26 t. j .  2599  gr. 2 6 f  od którego składania

J e d y n ie  Jan Hieronim Stefan Kzesiński popiera­
jący licytacyą j e s t  uwolniony.

3) Nabywca zapłaci wszelkie koszta licyta­
cyi, do rąk i za kwitem Adwokata- tnKową po­
pierającego,  %a tu po.prawomocności Wyroku  leź 
koszta zasądzającego.

41 Równie nabywca obowiązany będzie z a ­
płacić podatki zaległe jeżliby się jakie okazały 
a to stosownie do przepisów prawa.

5) Wypłaty warunkiem 2, 3 i 4 wyrażone 
nabywca potrąci sobie z ceny szacunkowej  re- 
sztującą zaś summę szacunkową przy sobie za ­
trzyma aż do ukońcżeuia klassylikacyi i działu 
z obowiązkiem płacenia proecutów po 5 / T 0 0  
od daty nabycia.

6) Schedy małoletnich Pileckich jakie z dzia­
łu wypadną,  zostaną przy nieruchomości aż do 
postauowienla w t.ćj mierze Rady Familijnej z 
obowiązkiem npłacauia przez nabywcę prnceutu 
po 5 / 1 0 0  ramując od dnia licytacyi.

7-) Niedopełniający któregokolwiek warunku 
licytacyi utraci radium  na korzyść takowe P0- 
pierającego prócz tego nową licyiacya na koszt 
jego ogłoszoną zostanie,

8) Przysądzenie s tanowcze tej realności na­
wet  na pierwszym terminie licytacyi nastąpić 
moż e ,  gdy który z pretendentów najwięcej za ­
ofiaruje.

9)  Gdyby kto w ciągu tygodnia po s tanowczem 
przysądzeniu o 1 / 4  część ceny wvlicylowanej 
więcej zaofiarował, obowiązany jest  takową zło­
żyć w Depozyt Sądowy i nowa l icytacja sto­
sownie do prawa przedsięwziętą będzie.

10) Po dopełnieniu warunków licytacyi 2 ,  
3 i 4 nabywca otrzyma dekret dziedzoitwa.

Sprzedaż tę popiera Jan Hieror im Stefan Rze- 
s iński . 0 .  P. Dr. Adwokat  w Krakowie przy 
uLcy Kanonnej , pod L. 124 zamieszkały.

Termin, do licytacyi tej oznacza się: 
na dzień 5 Stycznia 1847 r.

Wz yw ają  się przeto na takową lieytacyą w 
Trybunale W Ał) Krakowa i J. 0.  w Krako­
wie p iz y  ulicy Grodzkiej w gmachu pod L. 166 
od godziny lUlej ź rana odbywać się mającą,  
wszyscy chęć kupna mający,  j ako też wszyscy 
wierzyciele i osoby prawo rzeczowe mający,  a- 
by pod rygorem p r < s W a  złożyli wszelkie dowo­
dy praw swych n; terminie licytacyi z ustano­
wieniem Adwokata.

Kraków dnia 28 Października 1846 r.
Librowski.


